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ZJEDNOCZENIE JAKO CZYNNIK PRZESĄDZAJĄCY ROZPAD1 

Raz jeszcze o dziejach litewskich i polskich 

Wsp6lne i odrębne dzieje Polak6w oraz Lit­
win6w, najpierw zblizania się, patem rozejšcia, 

zostaiy zdeterminowane przez dwa procesy: jed­

noczenia panstw i zatracanie odrębnosci przez 
warstwy czynne politycznie. 

Jednoczenie zapoczątkowal uklad z roku 
1325 przypieczętowany przez malzenstwo kr61e­

wicza Kazimierza z księzniczka Aldoną Anną, 
c6rką Giedymina, uwolnienie przez stronę li­

tewskąjenc6w i wsp6lne dzialania przeciw Bran­
denburczykom, Czechom i Krzyžakom. W 1385 
zostal wystawiony przez Jagiellę dokument, 
kt6ry w Polsce byl i jest nazywany aktem unii 
krewskiej, a w Lltwie tylim umową przedšlubną2. 

Następstwem aktu byla przyjęcie przez litewskie­
go wladcę chrztu w obrządku laci.nskim (to na­
lezy podkrešlic, bo mozliwe byla w obrządku 
greckim, czyli związanie się z Moskwą), pošlu­
bienie kr6lowej Jadwigę oraz objęcie rząd6w w 
obu panstwach. Kolejne uklady, juz bez wątpie­
nia unijne, zawierano w wiekach XV i XVI: ra­
domsko-wilenski (1401), horodelski (1413), 
mielnicki (1501), ale ten zostal przez moznych 
litewskich odrzucony, i, zasadniczo r6zny od po­
przednich, lubelski (1569). Gdy tamte opieraiy 

1 Nieco zmieniony tekst wystąpienia na sesji z okazji 
15-tej rocznicy nawiązania stosunk6w dyplomatycznych 
przez Republikę Litewską i Rzeczpospolitą Polską, 5, 
IX, 2006, Wilno. 

2 Rugpjūčio 14 d. Krėvos aktas. Sudarė J. Kiaupienė. 
Vilnius, 2002. Lietuvos užsienio politikos dokumentai 
Xlll-XV/Jl a. Tlumaczyly na litewski i przedstawily za­
sady edycji, Rūta Čapaitė i Eugenija Ulčinaitė. 

122 

się na zasadzie wsp6ldzialania panstw, kt6re prze­
waznie mialy wsp6lnego wladcę, ten m6wil o 
jednym panstwie dwu narod6w tworzących stan 

szlachecki Rzeczypospolitej. l jeszcze jedno, 
uklad lubelski, a zwlaszcza poprzedzające go de­
cyzje inkorporacyjne kr6la i wielkiego księcia 
Zygmunta Augusta, zostaiy przyjęte w Lltwie ja­

ko ukoronowanie pasma porazek, kt6rych doz­
nala po związaniu się z Koraną. M6wil o tym w 

styczniu 1588 roku, podczas audiencji udzielo­
nej przez Zygmunta Wazę poselstwu Wielkiego 
Księstwa, wojewoda trocki Mikolaj Hlebowicz: 
nie prowincja, a panstwo, a zgola krolestwo i 
Rzeczpospolita Wielkie Księstwo Litewskie byla 

... poki nas wielebna unia nie nadwątlila. l wy­
mienial utracone na rzecz Moskwy: Nowogr6d 
Wielki, Psk6w, Smolensk, Ziemię Siewierską. 
A po nich niemal trzecią częšc panstwa litew­
skiego, kt6rą w roku 1569, wykorzystując trudną 
sytuację Litwy, zyskali Polacy. Gdy nieprzyjaciel 

[to jest Moskwa]jui [Litwę] dobrze poszarpa~ na 
miejsce uialenia się nas, czego on nie dobra~ Ich­

mosciowie sobie nulio jure przysądzili: ziemię 

wolynską, braclawską i kijowską3. Pogląd ten, o 
szkodliwym wplywie unii, nadal zresztą domi­
nuje w spoleczenstwie litewskim.Aš miršiu čia, 
kad Lietuva ne mirštu, powie, gdy mozni litew­
scy przystępowali do zaprzysięzenia aktu Iu-

3 Poselstwo do kr61a ... Zygmunta 111 od Rady i 
Wszech Stan6w Wielkiego Księstwa Litewskiego. 
Krak6w, 1588. Mowa wojewody trockiego Jana Hlebo­
wicza. 



belskiego, jeden z bohater6w Unii Juozo Grušo 
(1977). l podobnie znakomity dramaturg pisal 
w Rekviem bajorami (1978): Nauja Zečpospoli­
ta jaučiama tik kaip blogybė. Paradoksem jest, 
ze takze w Polsce, w kt6rej decyzj e lubelskie ge­
neralnie wzbudzily radosc, to wwieku XIX, kie­

dy zaczęto zastanawiac się nad powodem slab­
nięcia az po utratę niepodleglosci, pojawil się i 
tnva pogląd, ze byla nim unia. Jakgloszono, gdyz 
umozliwila emigrację ludzi najbardziej aktyw­
nych, a jednoczesnie spowodowala, ze ton zyciu 
politycznemu Rzeczypospolitej mogli nadawac 

malo wyrobieni politycznie magnaci i szlachta 
ziem litewskich i ruskich. Tyle, ze dowod6w, 

kt6re potwierdzalyby tezę, nie ma. 
Wreszcie nalezywspomniec konstytucję 3 ma­

ja 1791 roku, kt6ra proklamowala jedno panstwo 
jednego, polskiego, narodu. Trzeba tylko zastr­

zec, najpierw, ze w tym wypadku: polski, znac­
zylo szlachecki Rzeczypospolitej. Następnie, ze 
gdy sejm przystąpil do realizacji Ustawy, do twor­
zenia ministerstw i komisji, sprzeciw Litwy spo­
wodowal uchwalenie Zaręczenia wzajemnego 
obojga narodow (20 pazdziemika 1791 ), kt6re 
przywracalo dualizm. 

Rekapitulując tę częsc rozwazan, nalezy po­

wiedziec, ze do konca istnienia Rzeczypospoli­

tej trwala odrębnosc jej panstw oraz, szczeg6lnie 
w wypadku Wielkiego Księstwa Litewskiego, 

odrębnosc narodu politycznego wyrazająca się 
w obronie wlasnej panstwowosci. 

Drugi z proces6w, kt6re zdeterminowaly dzie­

je, to przeksztakenie się narodu Rzeczypospo­

litej tworzonego przez funkcjonujące narody 
szlacheckie Polski i Litwy w nar6d polski Po­

lak6w i, najpierw, Litwin6w, a potem Polak6w 
litewskich. 

Schylek wieku XVIII przyni6sl Rzeczypos­

politej Obojga Narod6w rozbiory, upadek pow­
stania kosciuszkowskiego, na koniec utratę 

niepodleglosci. Początek XIX, wkroczenie 
wojsk napoleonskich do Wilna, utworzenie 
przez cesarza Komisji Rządu Tymczasowego, czy 
tez, jak będzie się sama nazywac, Komisji Wiel­
kiego Księstwa Litewskiego. Ta podjęla uchwalę 
o przystąpieniu ziem litewskich do Konfederac­
ji Generalnej Kr6lestwa Polskiego, o polącze­
niu się na nowo w jedno polityczne cialo, co nie 
zyskalo aprobaty Napoleona, a zatem pozostalo 
bez skutk6w administracyjnych. Kilka miesięcy 
p6zniej cesarz poni6sl klęskę, kt6ra między in­
nymi spowodowala ponowne wcielenie ziem li­
tewskich w granice Rosji, a z polskich ( choc takze 
z częsci dawnego Wielkiego Księstwa) utwor­
zenie Kr6lestwa Polskiego Romanowych. Za 
tym zas poszla zasadnicza, niezmiemie szyb­
ka, bo za zycia jednego pokolenia, przemiana 
swiadomosci litewskiej. Nastąpil zanik wiary 
w moznosc istnienia wlasnego, odrębnego 
panstwa. Jako przyldad mozna zacytowac slowa 
absolwenta Uniwersytetu Wilenskiego i czlon­
ka k6l patriotycznych, ze Litwa jest jui calkiem 
w przeszlosci. Mowa, oczywiscie, o Adamie Mic­
kiewiczu i opublikowanym w roku 1828 poema­
cie Graiyna. Podobnie, zresztą w latach 40-tych, 
ale juz wieku XX, ocenial stan umysl6w Liudas 
Gira: 

A Litwa moja - nie ta z Tadeusza -
W Rzeczpospolitą, by w oltarz wpatrzona, 
Ulegla Polsce, by męiowi iona, 
Co sama kroku jednego nie ruszy ... 

Szlachcic litewski, kt6ry jeszcze niedawno byl 

r6wny obywatelowi Korony i razem z nim twor­

zyl nar6d Rzeczypospolitej, teraz, szukając no­

wej tozsamosci panstwowej, a potem i narodo­
wej, przyjąl polską. Poczul się Polakiem. Naz­

wa: Litwin, stala się podrzędna w stosunku do: 

Europejczyk i Polak, co znakomicie wyrazil 
Adam Mickiewicz w wierszu adresowanym do 

Joachima Lelewela: 
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A lak, gdzie się obr6cisz, z každej wydasz 

stopy, 

Zes z nad Niemna, žes Polak, mieszkaniec 

Europy. 

Wedlug p6iniejszego okreslenia, bodajže Bo­
leslawa Prusa, Litwini stali się Litwinami pols­
kimi. Sytuację zmienil dopiero Lietuvos atgimi­
nimas, litewskie odrodzenie. Pojawienie się u 
schylku wieku XIX na scenie spolecznej, kultu­
ralnej i politycznej Litwy inteligencji, kt6ra wy­
wodzila się ze wsi litewskiej. Inteligencji pozos­
tającej litewską, to jest, szczycącą się litewskoscią 
i wierzącą w przysziosc Litwy- litewskiej. Inte­
ligencji uznającej, že szlachta spolonizowawszy 
się zatracila poczucie więzi z ludem, a tym sa­
mym staia się niezdolna do przewodzenia odro­
dzeniu. Sama uwažając wies za jedyną skarbnicę 
kultury narodowej, dąžyia do odtworzenia i twor­
zenia kultury litewskiej, ale odrębnej od pols­
kiej i litewskojęzycznej. Ba, czasem, traktowaia 
język jako kryterium patriotyzmu. Za prawdzi­
wych Litwin6w uwažamy tylko tych, kt6rzy 

užywają mowy litewskiej - pisai w roku 1902 
Aleksandras Dambrauskas, autor Glosu Lit­
win6w do mlodej generacji magnat6w, obywateli 

i szlachty na Litwie. l to samo, pięc Iat p6iniej, w 
zbiorze Litwini w Litwie, powie Otto Zawisza: 

Kto się swojej mowy wstydzi; 

'Jylko polską wlada; 

Kto w swem sercu z swoich szydzi, 

Ten w swym kraju - zwada. 

W6wczas budzilo to czasem niezrozumienie, 
częsciej sprzeciw. Po dziesięcioleciach posred­
nio uznai zasadnosc kryterium autor Daliny /ssy, 
poeta tworzący po polsku i angielsku, Czesiaw 
Milosz: Gdybym ja oglosil się Litwinem, to jakiž 
ja Litwin, jesli ja po polsku piszę! 

Na koniec, w roku 1902 Partia Demokratyc­
zna Litwin6w (Lietuvių demokratų partija) 
umiescila w programie hasio Litwy wolnej od 
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związk6w z innymi narodami. W 1905 narodo­
we srodowiska litewskie wystąpily do wiadz cars­
kich domagając się autonomii dla ziem, kt6re 
okreslaiy jako etnicznie litewskie. W dobie l woj­
ny swiatowej wysunęly haslo niepodlegiosci. 

W przeciągu kilkudziesięciu Iat wytworzyiy 
się i stanęiy naprzeciw siebie dwa narody litew­
skie, Miodej Litwy oraz Litwin6w polskich, czy, 
jak powie Jan Pawel 11, Polak6w litewskiego po­
chodzenia. Nurt, kt6ry tworzyli tak zwani kra­
j owcy stawiający za wz6r dawne Wielkie 
Księstwo Litewskie, gdzie zgodnie wsp6lžyli lu­
dzie r6žnych narodowosci, pozostawal bez po­
wažniejszego wplywu zar6wno na poglądy 
większosci, jak i bieg zdarzen. 

Ona narodu miaiy tych samych bohater6w 
przeszlosci: Mindowe, Giedymina, Kiejstuta, 
takže Witolda. Ten ostatni dla jednych byl jed­
nak symbolem patriotyzmu i aporu przeciw na­
porowi polskiemu, a dla drugich rycerskosci. 
Oba zresztą mają wątle uzasadnienia w faktach. 
Ponadto, litewska gloryfikacja księcia miaia, 
pr6cz budzenia milosci Ojczyzny, jeszcze jedną 
przyczynę. Konfrontowaną Litwę rosnącą w silę 
oraz upadającą, Litwę litewską i Litwę polską, 
rozdzielala bowiem cezura chrztu. To zas 
budząc skojarzenia z unią, zatem i poražkami, 
przesądzalo początkowo niechętną, a nawet 
wrogą ruchowi Odrodzenia postawę Kosciola. 
Wy, sludzy Šliupasa, kt6rzy czytacie jego dziela, 

wszyscy zginiecie w ogniu piekielnym zapisai wy­
powiedzi księžy litewski pamiętnikarz Maciej 
Vogonis4. Na przeszkodzie eksponowaniu 
walczącego z Polską Šwidrygielly, choc czasem 
mialo ima miejsce (vide Juozas Grušas, Švitri­

gaila, Vilnius 1976) stalo, že byl proruski i po­
konany. Witold byl i katolikiem, i odni6sl 
niewątpliwe sukcesy. 

4 Vagonis M. Wspomnienia i refleksje Litwina Wars­
zawa, 1929. 



Wzajemnego zrozumienia między rozdzie­
lonymi nie byla i byc nie moglo, ale do zasad­
niczej konfrontacji doszlo w czasie l wojny swia­
towej, gdy odradzalo się paiistwo litewskie i pols­
kie. Jak zauwaial pisarz i dzialacz Jan Michal 
Rozwadowski, to, že obie strony uwažają kraj 

za sw6j, to by jeszcze nic nie byla, a/e bieda w 

tym, že obie strony ... m6wią lub myslą: to jest 

tylko nasz kraj5. Jesli zas do tego dodac kon­
cepcje strategiczne, sentymenty i resentymenty 
ludzi przesądzających postawę panstw, nie 
moie dziwic, ie konflikt, u kt6rego podstaw 
leial sp6r między samymi Litwinami, rozdzie­
lil takie Republikę Litewską i Rzeczpospolitą 
Polską. Jak glęboki to zas byl konflikt swiad­
czy fakt, ie pomijając dramatyczne i mala 
chlubne wydarzenia roku 1938, wzajemne sto­
sunki dyplomatyczne przywr6cil traktat, kt6ry 
panstwa zawarly dopiero w roku 1991. R6inie 
bywa z jego realizacją na r6inych szczeblach 
wladzy. Trwa przeciei zjawisko znane od stu­
lect to jest mieszanych w aspekcie narodo­
wym malienstw i osobistych przyjaini. Za­
wiązują się i umacniają kontakty srodowisk ar­
tystycznych, gospodarczych, naukowych i spor­
towych. W okresie międzywojnami Konstanty 
Balmont, jak się okreslal, Rosjanin a Polsce 

5 Rozwadowski l. My a Rusi Litwa Krak6w, [1917). 

przyjazny, zwracając się do polskiego poety Ja­
na Lechonia: 

Niech tym, co Polskie, Polska w dziejach slynie 

l niech zostanie Litewskim, co z Litwy. 

Byc moie dojdzie jednak do zrozumienia 
przez spoleczenstwa, a zwlaszcza jego elity, ie 
magą byc rzeczy wlasne, a jednoczesnie dzielone 
z drugą stroną i mimo to nie tylko nie oslabiające 
dumy z przeszlosci, ale ją wzbogacajace. Mowa o 
dorobku tw6rc6w wyroslych w Litwie i z nią 
związanych, kt6rzy, bo pisali po polsku, nie wes­
zli do kanonu literatury odrodzonej Litwy. 

Terainiejszosc, a zatem przyszlosc, wymaga 
chęci wsluchania się w racje drugiej strony i go­
towosci do aprobaty plynących z nich wniosk6w. 
W 1940 roku przemawiający na zjeidzie tauti­
nink6w minister spraw zagranicznych Repub­
liki Litewskiej Juozas Urbšys m6wil, ii obie 

strony ... muszą pamiętac, že od wiek6w narody: 

litewski i polski, iyją w sąsiedztwie iže sąsiedztwo 

to w tej lub innej f ormie pozostanie w przyszlosci. 

Rozsądne by więc byla, bysmy wszyscy starali się 

nareszcie to sąsiedztwo uczynic spokojnym i opar­

tym na wzajemnym zaufaniu6. Dziesięciolecia, 

jakie uplynęly od wypowiedzenia tych mądrych 
sl6w, nie pozbawiają ich - aktualnosci. 

6 Cyt. za: Gazeta Codzienna. Kaunas, 10 l 1940. 

Henryk Wisner 
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